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„G azeta  P rz e m y sk a " w y 
chodzi w każdy  czw artek 

i n ie ć *  tlę

Przedpłata wyr. >si:
tak  w m ie j . cu  

jak  i z p rze sy łk ą  pocztową

rocznie 6 zł. — ct.
półrocznie 3 „ — „
kw; r ia ln ie  1 „ fiu „
m iesięcznie  — „ 5ó „

Kum er pojedynczy 7 ct. Biuro r ed ak ey i  w kam ien icy  p. G iżow sk iego  w R ynku  o tw a r te  codziennie  p rzed  południem  od godz. 12—1, w ieczorem  od godz. 5—7.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce w ie r 
sz,. d robnego d ruku .  r ec  
drotuiiejs/.ycb ogłoszeń p 
2 ct. od słowa. Cena og ło  
szeń najmów p j  1 ct. ou 

słowa.

Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje: Admimttraeya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów nie zwraca się 
Lis tów  metrankowanycl

me orzy i1' uje się.

K A L E N D A R Z .. . . . . .
Luty Święta  ! Święta  greck ie

rzym sk o -k a to l ick ie

2 (i. cz\i. A leksandra Awksentyja
27 .  piąt. Leandra O nysym a Jep .
2S .  sob. R om ana  v p .

1
1’amfya  Mnrz.

.... ... .. . J

Przegląd polityczny.

1’rzemyśl, ci 25. lutego 1S91.
W Izbie deputowanych przemawiał  

d 23 przez dwie godziny A pp onyi przeciw  
ustawie o sądownictwie kon„ularnem. Na 
stępnie zabrał g ło s  minister Szilagyi. Opo-  
zycya  p odn :osła jednak taką wrzawę, ze 
minister przez długi czas nie m ógł mówić.  
Gdy Szilagyi zaznaczył,  ze właśnie A p p o
nyi przedstawia s łabość kraju i narodu, po
wstał formalny tumult w sali, a mini«iter sztandarów, zapasów broni i amunicyi  
w ni.jwyższein rozdrażnieniu m ow ę zakoń
czy ł.  Prezydent Pechy nie zdułał absolutnie  
przywrócić porządku. Najwybitniejsi posło [ 
wie oświadczyli,  iż a lb o  o p ozycya  musi się

cieczce O-mana D igm y w kierunku ku | naciskiem obywatelstw a miasta Prze-  
Kassali. Biuro Reutera telegrafowało z A- n ,y g j ;, ( które g o  chciało m ieć n o s łe t l l  
fafite, że przed zdobyciem  Tokaru przyszło , • 1 1 • . ’, ■ , * , ■ ,  • , I u z n a ł  za  s t o s o w n e  al<T> ora w d z iw v  detam do zaciętej bitwy z wojskiem Osm ana: J ‘ ■•mjr uc
Dfcjmy, która trwała blisko półtory godzi- | MOkiatA u s tą p ić  s w e g o  miejsca, kand y-  
ny Sam Osman nie brał osobiśc ie  udziału d a to w i  z t . le c o n e in u  nam  p rze z  s e jm o w y  
w spotkaniu. W ojownicy  j e g o  w liczbie  
blisko (1 woch tysięcy z wielką zaciekłością  
rzucili się na armię egipską, która obsa  
dziła zabudowania i ruiny, p o łożone u po  
bliżu Afafiie. Przyszło do morderczych za 
pasów na broń białą, aż w końcu konnica  
egipska wyparła piechotę, rozbiła n ieprzy
jaciela i zmusiła go  do ucieczki. Derwiszo-  
wie arabscy poszli w rozsypkę, pozostaw ia
jąc na placu bitwy około 7 0 0  poległych,  
pokrywa ących pole w okół pozycyj zaję
tych przez armię wicekróla. Po stronie 
Egipcyan poległ angielski kapitan, żołnierz, 
angielski, 4  egipskich oficerów i 12 eg ip 
skich żołnierzy. Prócz tego  poniosło 42 
żołnierzy c ięższe  lub lżejsze  rany. Egip  
cyanie zdobyli dwa działa, znaczną liczbę

W s/y s c y  wybitni em irowie Osmana D igm y  
polegli na placu bil w y;  sam Osman p .zy  
jłądal się walce z pobliskiego wzgórza, a 
widząc klęskę, uciekł w otoczeniu  blisko  

zachow yw ać przyzwoicie, albo trzeba użyć M*'vdzieł>tu jeźdźców. 1 rz.ypuszczają, że na 
przeciw niej najsurowszych środków. W śród j tęjmprziid schron:! się do Tenirinu. 
nieopisanej wrzawy przyleciał minister W ec  
kerle do p iezydentą  1’ech y’ogo i rzeki:
Jeśli pan nic przywrócisz, porządku będą  
ministrowie zmuszeni do abdyi. acyi. Po po : 
siedzeniu odbyli ministrowie konfeiencyę. i  
na której Pechy zaproponował odbycie | 
tajnego posiedzenia Izby, n.t któremhy ca 
łe zajście m o g ło  być om ówionetu.

P o  b u r z y .

Mając zaw sze na oku tylko dobro 
ogółu, a w chwili nadchodzących w y 
borów uprzytomniwszy sobie doniosłość  
położenia, w JlWem się kraj nasz w  
obee rozwiązania Rady państwa i u- 
stąpiema z gabinetu Dr. Dunajewskiego  
znajduje, postanowiliśmy w walce wy  
hoiczej podnieść g łos  stanowczy za 

mianowicie jest ustęp, w którem cesarz ' kandydatem potrzebnym nam, którego  
niemiecki wspomina o zamiaracli „tenory- nie znali siny wcale do chwili wystą-  
zacyi umysłów" i o duchu nieposius (.li
stwa, przenikającym coraz więcej szerokie  
warstwy społeczne. Całe oreany czeinidłą

Zarówno w berlińskich kołach dyn o- 
matycznych, iak publicystycznych, obud/.d i  
sc n z a c ję  mowa cesarza W.lhelma na bran 
denburskim sej mku prowincyonaluym. Zaraz 
po ogłoszeniu  jej w dosłownem  brzmieniu, 
zaczęto  podnosić wyraziste a lu zyedo  polityki 
pewnych dzienników, oraz do opinii, płyną
cych  z Fiiedrichsruhe. Charakterystycznym

może w tym kieruuku oddać wielkie
usługi i powinien mieć daną sobie do
tego sposobność .“

D o tych s łów  zasłużonej pochwa
ły i ocenienia wartości moralnej D r  

klub lew icy, w idomy znak stronnictwa J  Wito łub L ew ick iego , my już chyba nic 
demokratycznego w kraju. ' wó cej d o d a ć  nie mamy, zw łaszcza, g d y

Otóż nie wąrpimy, że tak Dr. Hen-1 wyborcy nasi s łyszeli w niedzielę mowę
ryk Kolisclier w Grodku, jak i p. Fran programową kandydata, której treść w

dzisiejszym numerze G azety  podajemy.
Burza przedw yborcza minęła, h o 

ryzont j .sny roztacza się przed nami.

ciszek Gamski w Przemyślu, [lojną 0- 
beenic swoimi wpływami kandydaturę
kUr, fi t to ld a  JUcwicki egr, wznauayo na, g  
sied zen iu  ohtzerm ejszego kom itetu  przed - .  Niechaj a iaszą będzie za s łu g a  zasilenia
 7 , _____________  - . 7 __________________________, A d l  r - t  ■ - I .  1 . 1  • L 1 •  1__wybór czego wyborców md usta  P rzem yśla  j  jtyriRuiłLutU siłą  młodą, siłą dzielną, 
U r n o  ^  ~  ....... ..  ....... .......... -  ---------------------------------------23. I m. z a  icdyneyo k a n d y d a ta  utMjcfrrą i pracowitą i niechaj Z Urny

na-

pienia dr, Witolda L ew ick iego  przed 
wybuienmi, — i za tym kandydatem, 
stawiając do niego wymagania ujęte w 
ram,ich odezwy sejmowego klubu le
wicy, walczyć z całą stanowczością,

osobistość

n a  m a n d a tp o se  1s k i  z Sdrzemyśda i  9ródka, I wyborczej wyjdzie jednogłośnie  
Kandydatura Dr. Witolda L e w i c - ! zw isko Dr. Wiłołda Lewickiego, 

kiego jest. uiety.ko wyborcom i nam 
lecz i autonomicznj m sferom decydu-  
jącym w Przemyślu, —  oczywista, że  
nie rządowym —  nader sympatyczną  
i pożądaną, bo przekonaliśmy się na 
medzielnem zgromadzeniu wyborców,  
przed którymi Dr. W itołd Lewicki z ło 
ży ł  wyznanie wiary politycznej, iż kan
dydat nie jest ani blagierem ani ka- 
ryerowiezeiu, tylko człowiekiem sumien
nej pracy, i prawych, głęboko odczu
tych przekonań demokraty znycli, po 
którym dla kraju, (Ma naszego miasta 
1 dla stronnictwa demokratycznego wiele 
spodziewać się możemy.

Że kandydatura Dr. W itolda L e 
wickiego jest rzeczy wiście cenną, i 011 
godnym piastować mandat miasta trze
ciego z rzędu w Galicy i, dowodzi w y 
jątek z listu, napisanego pod datą 21. 
h. m. przez wybitnego posła na Sejm 
i do Rady państwa do pewnej osoby  
zamieszkałej w naszem mieście opie 
wający następnie : „Jutro t. j. dnia 
22. hm. stanie przed wyborcami Prze
m yśla młody kandydat dr. Lewicki służbę publiczną: ciężką, żmudną i pełną 
Witołd, n ie p o sp o l  cie zdolny, z a p o w ia -  odpowfedftialnffsei, za służbę, z której raehu-
dający się jako pierwszorzędna siła w u winien jest /dać poseł przed sumieniem 

: • I wląsjjeno, przed wyborcami i przed narodem.Kia u, cięty pisarz 1 mówca, niaiąevl \t , „ j  *J , ‘ ’ 1' - Następnie przeszedł m ówca do omó-
za sobą juz sze ieg  g łęb szy ch  prac |>u-  ̂ wiania naszych stronnictw politycznych i 
blicy8tycznych i naukowych, obecnie j podniósł program klubu de m o k  ratyc-z-

Dr- Witold Lewicki
przed wyborcami w Przemyślu.

YV niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie  
3  po potuduiu zap Maiła się w ielka sala ra
dna magistratu wyborcami munda P rzem y
śla po brzeg-, celom wysłuchania  uiów kau 
dydarkieb osób, ubiegających się o mandat  
poselski z okręgu miejskiego Przemyśl—  
Giódek. J .wiło się około 500  osób wszyst
kich zawodów, wiele odeszło, nie mogąc b ; 
docisnąć. Ponieważ kaudyd»c' demokratyczni, 
dr. H. Kiliscber I Fr. Gamski, uie chcąo  
wszczvn ć walki w obozie demokratycznym  
i osłabiać s<ę naw zriom , zrezygnowali ua 
rzeoz dra Witolda L e s ic k ie g o ,  zaś p. radca  
H i.nosl rówuież ustąpił, przi-to wszedł na 
tr y bunę jsdyny pozostały dr. W i t o ł d  L e 
w i c k i . * )

We wstępie swej mowy kandydackie*  
przedstawił uiowca doniosłość mandatu po< 
sslskiego, którego nie można uważać, jako  
w\uagiod/.euie za położone zasługi za krze- 
sł > kurulue, z któregobv sp ływ a ły  honory ua 
wybrańca za panis bei.e mer i tu t,  —  lecz za

przedstawiono nam bardzo pochlebnie ze wązech miar na poparcie i

uryto — zdaniem cesarza — aby zamazać 
te jasne  drogi, po których rząd stąpać za
czyna i którymi cały naród chciałby popro
wadzić. Jednakże ta podkopująca robota o t w a r c ie  i k r e w k o  
n|e zachw ieje zasadniczego obecnej polity D la t e g o  t e ż , '  c h o c i a ż
ki kierunku, a chociaż bolesnem  iest pa- , - T-- 1 * . . . . .  1 1 „ i-o • . . > 1 1  • j j
trzeć na czyny złej woli, to w dalszej d z ia - !dr- H e n r y i .ą  KollScherą p o a m ej  redaktO! „ L k o i l .m iS t y  * ,  więc z a s łu g u j e  i" e g . ,  p o f c k . c g o ,  jako  sztaudar, pod
łalności ta nadzieja sterników państwowych  
pokrzepiać będzie, że ludz-e o szczerze  
m onaichicznych przekonaniach w uczciwość  
ich zamiarów wierzyć nie przestali.

Ciekawi są w szyscy, co na takie a- , . , ,, . ~  , ,,
luzye odpow iedz , z pod H am burga? T> m- «yikit |d*ze 7. m ia s t  B t z c m y s b l  l G r ó d k a
czasem znaczną część  nagany casarsldej j ' " artykułach d o t y c z ą c y c h  natarli na 
biorą do siebie narodowcy, a Ktilnitche Ztg. \ nią ostro, p o n ie w a ż  dr. Henryk K o l i -  
pośpieszyła pierwsza^/, krytyką m o w y  ce j s,-lit*r popełnił błąd w ysoce niepolity

c z n y  sięgając po mandat, poselski z 
woli, której t y l k o  P r z e m y ś ła  przftz Gródek i ponieważ  

w i a r y . ! w szystko w skazyw ało  ifa to, że

wvbÓr * który,n gromadzić się winny wszystkie iy -  

i wszystko cośmy o nim słyszeli  w sk a -! Obóz postępowy, (lu którego n.tleżę;, j re^Jd^el^
zyuje, że on je st  polakiem mojżeszowego popiera go całą  siłą, bo spodziewamy | c„a \ iotelig*ncva u i i e i s k a .  W ńbec tego
w y  znania, b) liśmy przeciwni jego kan- się mieć w nim dzielnego szermierza, 1 j i n .g r . i m u  s k u j r .  ć należy ż y w i o ł y  bardzo

Z b o g a t y m  z a s o b e m  f a r b o w y c h  w i a d o -  b.zne, po k r a j u  rozsiane, przedstawiające
mości i Zimiomnś.-i nntr*p'h bruh. u ! wirlką siłę, a c h o d z ą c e  zawsze luzem. Obóz

sarskiej. Fisze ona: „Młody monarcha czu
je się na orognen, ktorenn kroc/y ,  w yko
nawcą jakiejś wyższej woli, której tylko
nieposłuszeństwo jako  ow oc  braku wiary, 1 w szystko w s k a z y w a ł y  n a  to, że kan- 
stawać może w urodzę. My w załatwianiu 
rzeczy ziemskich, wolimy się  posługiwać  
rozsądkiem ziemskim, chociażby samoistne,  
genialne charaktery działały w pełnej wie- 
rie, że ich ośw ieca  Prom eteuszowe światło.
Ufności m o że  niorarcha żądać na podsta  
wie w ysok iego  powołania swego, ufności 
tej m oże tez żądać od obywateli dobrze  
m yślących ;  ale powinien powiedzieć jasno,  
dokąd dąży. D op oh .  w tej mierze nie bę  
dzie światła jasnego , dopóty  nie będzae też 
ślepej i bezwzględnej ufności."

Jak się dowiadują Politische Nachrich-  
ten część  niemieckich komisarzy, wyzna  
czonych  do prowadzenia rokowań w spra
wie traktatu hanalow o-politycznego Austryi 1 . . . . v „ .
z N iem cam i, została zaw ezw aną do Berlina U l^ ’ jSSiZ<‘y |l i | ł  !e,il bluzę gotującą
w celu porozumienia się z. facnowyrr.i zna- s ’*f 1 ^il'* dowtul uznania godnej karno- 
wcami, którzy w jesieni brali udz.iał w w y - 1 ści politycznej, która dobro krajll i 
pracowaniu instrukcyi dla niemieckich ko ! stronnictwa stawia po nad m iło ś ć  
m,sarzy- własną.

należą

dy datura dr. H enryka Kolischera wznie
ci przy wyborach nie walkę o zasady,  
tylko walkę wyznaniową.

W ystąpienie nasze, chociaż temu, 
przeciw któremu ski trowanem było m o
gło się zdawać ostrem, odniosło po
żądany skutek. Dr Henryk Kolisclier  
bowiem nabrał przekonania, że w Prze
myślu stronników nie posiada i dow ie
dziawszy aię, iż mężowie zaufania sej
mowego klubu lewicy popierają na 
Przemyśl i Gródek kandydaturę Dr. 
Witolda L ew ick iego , odstąpił od kan

znajomości potrzeb kraju, a i , .
1 1 . , ,  dsm-ikratyczuv, /orgaoi/owauy należycie,
harakteru. Przem yśl n i e j karny , p0caucieino własnej siły,. p „ zo -

będzie za ował jego wyboru, bo jestes- s t u i ą ‘y pud ku me o d e  k l u b ó w
niezaw isłego c,

u 1 ą  •• y p u d  K u r n e  o d ą  k l u b ó w  m i e j 
my pewni, że 011 wyrośnie wnet n i ! # c o w y c h , k t ó r e  n a  l e ż a ł o b y  po
posła, o którym kraj będzie wiedział." w 8 '■ y 8 1 k ‘ e h Q , » 8 t » c b  p o t w o r z y ć ,

p itężua armia narodowa, armia, 1 ■ *-

Z E g ‘ptu nadeszły do L- uJynu w o- Te same wyrazy uznania
statnich d ih tch w ażne doniesienia o zajęciu ®M| także p. Franciszkowi GamskiemU  
Tpkaru pi ze* armią w icekróla ,  jak i o u - j l  on, cłiociaż kandydował tylko pod

Równie pochlebnie wyraża się o 
dr. W itoldzie Lewickim  Sfryluna, pi
szą c :  „Góruje 011 w gronie najmłodszej 
generacyi politycznej, jako gorący i 
niezw ykle w ytrw ały pracownik na are
nie życ ia  publicznego. Pióro potężne, 
którem dał się poznać w redagowanym  
przez siebie (ekonomiście polskim , n ie
zw y k łe  w ykszta łcen ie  ogólne, sp e c ja l 
na wiedza prawnicza, szczególniej w 
zakresie tak ważnych dla nas spraw 
administracyjnych, nareszcie poryw a
jąca w ym ow a, stawiają go w pierwszym  
szeregu tych, którzy na szali naszych  
spraw publicznych zaw ażyć i zastąpić  
mają schodzących już z pola najw y
bitniejszych szermierzy. Obecnie urzę
dnik W ydziału k ra jo w eg o , zamierza  
dr. Lew ick i porzucić zawód urzędniczy  
a poświęcić się służbie parlamentarnej. 
W olny od obowiązków rodzinnych, 
młody, niezwykle pracowity i żarliwy,

to p itężua armia narodowa, armia, która  
duowi nieliczne dotychczas szeregi demo-  

kratyi polski/j.
Jako najbliższy program pracy przed

stawia mówca dążenie do rozszerzenia au
tonomii k ra jow ei, do uzyskania środków  
materyaluycli nr podniesienie ekonomiczne  
włoścmństwa, stauu rękodzielniczego, mie
szczan. P.item dopiero może przyj#! podnie
sienie ducha obywatelskiego , poczucie praw  
i ub w ią z .ó w  obywatciskicu. Dlatego dąże
niem ur..na posłów lewicy w Kole polskiem  
we Wiedniu będzie: u z y s k a n i e  r o z 
s z e r z e n i a  a u t o n o m i i  k r a j o w e j ,  
w c e l u  p r z e n i e s i e n i a  p u n k t u  c i ę 
ż k o ś c i  p o l i t y k i  k r a j o w e j  z W ie 
d l i  i a d o  k r a j u .  (Brawa).

Z kolei omawia mo-vca w dłuższym  
w yw ód/ie  dzieje walk naszych z centrali
zmem za ministerstwa Auersperga, dzieje  
owych słynnych mów opo yeyj .ycu a gło- 
s .wań miuisteryaluych, następnie stosunek  
Koła polskieg » do gabinetu T«affe— Duna
jewski, wreszcie wszystkie nabytki w tym

*) Z b ra k u  stenografa  podajemy mowę kan
dydata w streszczeuiu  w miarę pamięci.



G AZETA PRZM YSKA z dnia 20. lu tego 1891. Nr 17.

czasie  uzyskane i ofiary, poniesione na rzecz  
utrzymania mocarstwowe) potęgi państwa.

lir . Taaffe postawił sobie za zadanie  
l l i e  rozszerzenie autonomii krajów koronnych, 
a l e  wyzyskanie większości L.bv ua rzei z 
wzmocnienia idei państwowe!, piian^wtfie  
w dwóch kierunkach: 1) w kierurtjpH&^iw.
niesienia mocarstwowej potęg' ^j^sUył**-**41 
przez pomnożenie wojska i piyeŁ^RWj

łączon ą  do Austryi, czy nie? Kandydat od 
powiada, iż interpelant prawdopodobnie pia 
gnie się dowiedzieć, czy on (dr. Lewi kijnie 
dąży przypadkiem do zdrady stanu? Otóż prze
ciw podobnym insyuuacyom najUroczyścicj się 
zastrzega, oponuje również stanowczo prze
ciwko temu,' by stronnictwo demokratyczne  

ie miało cośkolwiek sp ó h c g o  z soeya-  
rijSem  (Briwa). P. Gumski zapytuje kan

jegoż uzbrojenie; 2) w kierudku upo»ą^flCiy(Uta w dwóch kwestyacb : Czy w ra-
iństwa i usunięcia ehro4*ziy żądauia nowych ofiar ha armię, głosowałby

zSW iekszonym  budżetem wojskowym? i czyby 
na wypadek, gd yby w gabinecie zasiadał 
jakiś Polak, popierał ślepo i bezwzględnie

miestnictwa jednak nie było dostatecznych  
powodów do rozwiązania rady gminnej i w

skiego. R adny  p. Seheinbach zab iera  głos i wnosi, 
a b y  wszystkie  korporacye  przemysłowe także  we-

s k u t e k  t e g o  s t a ł o  s ię  to ,  Co n a  w s t ę p i e  U- zwane zosta ły  i aby  tym  panom przedstawiono 
m i e ś c i ł e m .  UtÓŻ t e n  8am p. B., o b e r k a h a l n i k ,  iż udział ,  jak najl icznie jszy  jest przy  głosowaniu

iłowania skarbu państwa i usunięcia  
mczuych deficytów. Cel ten osiągnął ztf po 
mocą najlepszego ministra skarbu, -jąfcięgo,
Austrya posiadała, dra Dunajewskiego.

Koło polskie odegrało niejednokrotnie  
rolę żyranta weksli, ciągniętych przez hr.
T a a ffeg o ; żyra w y p a d . ł j  często płacić z 
własnej K i es z en i  polssiej, wtedy skarżono  
się gorzko —  ale prol< ngo ano weksle z .o -  
■wu na przyszłość!

Tego rodzaju postępowanie przyniosło  
nam wprawdzie uie jedne korzyść, lecz ani 
metoda przeprowadzania targów, ani cena  
targu nie przyczyniła się wcale do podnie
sienia uroku imienia polskiego.

Charakteryzując z natury, przyrówny
wa iuuwuh delegacyę naszą do wieśniaków  
na Podolu, którzy w miejscu, gdzie przejazd 
był ciężki, czekali ze swymi wołami na po
dróżnych, i przez te trudne do przebycia  
mokr/adła, przeprowadzali wędrowców. Ko  
ło polskie nie jednokrotnie przewóz ło swo- j  

imi głosami rydwan hr. Taaffego przez la  
kie mokrzadła; między uiemi a przewożui-i 
kami zachodziła jednak ta zasadnicza różni
ca, że gdy chłopi za przypjzążki bywali za
wsze sowicie nagradzani, kolo polskie nie
jednokrotnie odehod/.iło., z kwitkiem. (O gól
ne brawa i oklaski).

Ostatnie wypadki: rozwiązanie rady a(l7iem ,ei należy
państwa . upadek Dunajewskiego były tak K J d d 4 t ‘oddoJ łRd ,Ze 8 , 
nagłe nastąp, y  tak niespodzianie, wywoła^ ^  WJ dsje d ’ sie j, 
ły  w kraju tak wielkie wrażenie, ^ t  dotąd d J | k ^  jako U|.zebdmk ,:oZl 
jeszcze nie możemy się zorjentowac. 1 tutaj L . , ‘ . u ,
możemy powiedzieć, ze upadek Duuajjwskie-  
go jest dla nas nauką, iż praca v. o Wiedniu, 
w interesie o b c y  m, prowadzi d zaszczytów  
i niełaski, podczas gdy użycie tycb sam ych  
zdolności na pracę dla kraju jedna miłość  
i wdzięczność narodu.

Następuie ocenia mówca obecną chwi
lę. Oświadcza, iż dziś, przed ukończeniem  
wyborów, nic stanowczego powiedzieć nie 
można; Die podobna b w ie m  przewidz e ć ,
jak ukształtuje sie w :ę k s '0sc i jaką będzie . _ ---------
rola koła polskiego we Wiedniu? Nie jest Qh^ p  \  zaPatry.w®n*“ nia kwestę ?y
wprawdzie wykluczone kiedyś, w przys<łości, ' n°c“ “  
połączenie się z lewicą, wszelako dziś ze- 
spofonie takie, a opuszczenie Czechów i S ło 
weńców bez ich przewinienia, byłoby rzeczą 
niegodną Polaków, byłoby aktem politycz
nej felonii. Rola koła polskiego będzie mu
sia ła  być skutkiem tego na długi czas rolą 
bacznego i zręcznego obserwatora, któryby 
wów czas dopiero przystąpił do stanowczego  
działania, kiedy by do tego nadai zała się 
sposobność, jednakże nie za cenę drobnych  
koncesyjek, lecz za rozszerzenie praw auto
nomii w duchu rezolncyi z r. 18<>8. Nie 
m ożna jednak zapomuieć, że w chwili, k ie
dy wszystkie stronnictwa w żądaniach swo
ich się poskramiają, kiedy lewica ceutrali- 
styczna z programu sw ego wyrzuca, dale
ko idące wymogi i w interesie swojej „Re- 
gierungsfiihigkeit" cofa się na stanowisko 
potrzeb ściśle ekonomicznych, — żądania  
nasze nie mogą być uieumiarkowane; muszą  
się liczyć z możnością natychmiastowego  
urzeczywistnienia i wskutek tego ograniczy ć 
się do pewnych praw autonomicznych, t. j

który dswuiej jako  asesor pożyczał po lOOOzł 
z kasy gminnej na fruktyfikaeyą prywatną, 
objął w dniu dzisiejszym z resztą kahalnych 
panowanie nad nami cbrześcianami i na
szym majątkiem, odgrażając się, że  w pier
wszym rzędzie okaże swą władzą, pozba

w skazanym  i oddać na leży  g łosy na  k an d y d a ta  
upa trzonego przez pełny kom ite t  p rzedwyborczy, 
to j e s t  na pana i)r. W. Lew i e. k i e g  o. W  końeu 
wnosi p. A m o r t —  jak  z w y k l i —  na wyraz u- 
znan ia  d la  bu rm is trza  p. Dr. Dworskiego, j a k o  
przewodniczącego kom ite tu ,  za jeg o  dotychczasową

cbrześciainkiej i przestrzegać wykonywania  
ustaw ; w drugim rzędzie przygotowując u- 

tegoż rodaka,r jedynie dlatego, ażeby^go za ' sunięcie urzędników chrześcian a obsadzenie  
każda ceue utrzymać na stanowisku? posad żydami lub żydomoaami. Dlaczegożby

K andydat odpowiada, że jako znajacy i t0 wszystko w naszym powiecie stać się nie 
dość dobrze stosunki wojskowe spodziewa i od tego mamy posłów 1 mar
sie, iż rząd bedzie sie starał prawdopodo aby ‘en obrót rzeczy protegowali,
buie jedynie o zaopatrzenie i dobre uzbro A napisz co, „żeby djabeł na djable stanąć 
jenie „pospolitego ruszenia" R zumie sie su-1 oma#," ja k  się wyrażono, korespondent mus 
mo praez się, że dla tych „ pospolita kó u ", w>’kryty i zgnieciony Ten jednak za-

> . . .  ttoir n n  m i óa nADoubnianirnh Mł nfa udHq O/ UI

wiajac Dra C. posady lekarza nltejskiegO dodatn ią  pracę. Uznanie uchwalono i zakończono 
za to ,  ż c  miał odwagę b ion ićp raw  luduości na tem obrady.

do których należą nasi bracia i krewni, nie 
rzadko ojcowie todzin, (choćby już z tego 
względu, że Galicja w pierwszej Jinii, jako 
prowiucya graniczna, może być wystawiona  
na niebezpieczt ństwo ze strony nieprzyjacie
la) — uie będzie ź i łow ał ofiar i wydatków,  
które i tak b yłyby drobnostką w porówna  
mu z strasznem spustoszeniem kraju i kon 
trybueyą wojenuą.

Co d» drogiego punktu odpowiada 
mówca, iż h e z w z g l ę d n e m  popieraniu 
ministra, chociażby to był jego najlspdzy 
przyjaciel rodak, nie ma mowy. (Brawa).

P. Pierzchała zapytuje kandydata, czy' 
tenże gotów jest  czynić starania, celem sta- j  
bilizacyi inspektorów szkolnych, i czyby 
w razie, gdyby tę sprawę poruszył ktoś j 

udzielił jć| należytego paparem ?, 
rawami szkoluy- 

uie zajmował, jc , 
zumie bardzo d o 

brze, co to jest  stabihzacya. Po zbadaniu 
więc sprawy i rozpatrzeniu się w mej bi.ż- 
szem, poczyni odpowi dnie starania w kole 
polskieou. Przy tej okazyi oznajmia kandydat, 
że  starania urzędników tutejszych, którzy o 
ile mu wiadomo, w tak drugiem mieście, jak  
Przemyśl, czynią zabirgi o polepszenie swej 
doli materyaluej, znajdą w nim żarliwego  
opiekana i orędownika w Wiedniu (Brawa).

P. Schmelkes interpeluje w spraw /,  
żydowskiej. Kandydat odpowiada, iż stano-

pewn ć może poszukujących,^iż prawdą wal
cząc, 7. Bogiem jed nie a uie z djabfami ma 
do czynienia i tych ostatnich j a k  najmniej 
się obawia. W  zamian za tę nienawiść ko- 
rrsjioudeut ma Ła zczyt przedstawić się: „Je
stem ja" i życzę ji- myślności w przyszłych 
wyborach na posl i Daj Boże, aby to jak  
najmniej kosztowało, bo i tak ugrząźnie 
to wszystko w kieszeniach żydów, któ- 
izy już teraz jeżdżą i agitują, a chłopu od
bierze możuość dać głos na człowieka go 
dnego wyboru.

To — ja .

Na zebran iu  wyborców większej posiadłości, 
k tó re  się odbyło w dniu  23 .  b. m. w sali R ad y  
powiatowej, p rzewodniczył  poseł h ra b ia  Zamojski.  
Poseł Micewski s taw ia  k a n d y d a tu rę  W ładysław a 
Kraińskiego. W łodzimierz  Jo u n g a  popiera j ą .  Kra- 
ińsk i  zaznacza,  że w razie  w yboru  odda się 
sprawom ekonomicznym, a  w szczególności  facho
wej obronie interesów ro ln ic tw a;  p rzedstaw ia  od
dz ia ływ anie  kwestyi regulaeyi waluty  na ro ln i 
ctwo. ocenia po lityką  a ^ ra ry jn ą  rządu p ra sk ieg o  
w porównaniu z aus tryaek im , rzuca pogląd  na 
rewizyę  poda tku  gruntowego w roku  1 8 9 5 .  W 
odpowiedzi na  in te rpe lacyę  księcia A dam a Lubo
m irsk iego  i W łodzimierza  Kozłowskiego, zaznacza 
potrzebę rozszerzenia praw Sejmu, j a k  au tono
mii szkolnej i finansowej. Autonom ia  ad m in is t ra 
cyjna rość może jedynie  w iniarę sił i środków 
k rą jn .  A \  przejście p rzekazanego  zak resn  dz ia ła 
n ia  winno państwo m ate ry a ln y  zwrot krajowi.  
Zaznacza dalej potrzebę ka to l ick iego  wychowania ,  
harmonii  nauki  z wychowaniem w szkole ludowej, 
zas tosowania  szkół ludowych do s ta n u  um ysło
wego włościan, ze stopniowera  a  p rak tycznem  
ich doskonaleniem. W y k azu jąc  trudności propo- 
uowanego przez Lubom irsk iego  objęcia kolei  przez 
kraj,  oświadcza się za  decen tra l izacyą  kolei i u- 
s tanowieniem kra jow ych R ad  ko lejowych  wedle 
wzoru Prus- Przewiduje  je d n a k  w tej sprawie 
tw ardą  walkę  we Wiedniu. J a n  Paw likow ski  
występuje  przeciwko k andydatu rze  p. Kraińskiego. 
Zgromadzenie  uchwala  w szys tk im i głosami,  p rze 
ciwko jed n -m n ,  poprzeć kau*lydu!uię d ra  K r a iń 
skiego przy  wyb u a- li.

dowską w G d ic y i  wyjaśnił należycie w’ bro
szurze: „Nas«e, czy obce żyw io ły". Żydów  
□ waża za żywioł, który się powinien z a sy 
milować z ludnością n .szcgo  kraju, z nami
pracować i z nami c z u ć .................. n0 p0Uku
(Brawa).

N a tem zakończono zgromadzenie. Ze 
brani rezeszli się z żyw ą sym patya dla 
kandydata.

Ruch itrze d wyborczy.
Posie.dzenie kom ite tu  przedwyborczego pe ł

nego odbyło sio dnia 23 .  lim. w wielkiej sali 
radnej B urm is trz  p. Dr. D w o r s k i  zag a i ł  po
siedzenie m oną.  w której zaznaczył,  iż pe łny k om ite t  
|i rzedwyborczy zebra ł  się w oelu zastanowieuia  
nad k an d y d a tu ram i  na posła do R ad y  państwa 
z P rzem yśla  i G ródka  i a b y  w tym  przedmiocie 
postawiono stosowny wniosek. Ks. D r .  D r o z d  za 
brawszy następn ie  głos, wyłuszezył, że jed y n y m  
kandydatem  odpowieduim i poparcia  godnym  dla 
m ias ta  P rzem yś la  j e s t  ty lko  p. Dr. W i t o l d  
L e w i c k i ,  wniósł, aby tegoż k a n d y d a tu rę  przyjąć  
j a k o  jed y n ą  i popierać. —  W iceburm is trz  p.
F. ( d a m s k i  popierając ten wniosek dodaje, że i 
na leży  o zapaść  mającej uchwale  także  Gródek u ch w an ł  jednogłośn ie  pol-cić k a n d y d a tu rę  p.

W  Ja ros ław iu  s tawali  dnia  2-L b. m. przed 
wyborcami j a k o  kandydaci do m andatu  poselskiego 
z m ias t  Rzesz iwa i Ja ro s ła w ia  jip J a n  K w ia
tkow sk i  i Dr. W ładysław  Dulęba.

O przebiegu tego zg rom adzenia  o trzym aliśm y
następującą  w iadom ość :

„K om ite t  powszechny po wysłuchaniu kan- 
dydat.nr d ra  Dulęby i inżyn iera  Kw iatkowskiego.

KORESPONDENCYE.

nieu postarać  się o to, by  wyborcy j a k  najliczniej 
do urny  wyborczej staw ili  się i na  k a n d y d a ta  upa- 
t r ło u e g o  swoje g łosy oddali ,  czas bowiem najwyższy 
pokazać Gródkowi,  że przy w yborach  powinien 
przodować P rzem yśl  s i lnie jszy in te l igencyą  i l i 
czbą wyb reów od Gródka. P.  Dr. O r ł o w s k i  
wnosi następnie,  a b y  wysłać de legatów  do G ródka  
w środę d, 24  bm., gdzie p. Dr. W. L e w i c k i  
w tym  dniu przed wyborcami złoży wyznanie wiary  
politycznej,  w celu porozumienia  się z p rzedw ybor
czym kom ite tem  gródeckim. Burm istrz  p. D r. 
D w o r s k i  uw iadam ia  zebranych ,  że kom ite t  p rze 
myski zaproszony nie został  urzędownie do G ródka  
na środę, ty lk o  że burm is trz  gródecki p rzy jech a 
wszy z innymi panami kom ite towymi w niedziele 
minioną do P rzem yśla ,  p ryw a tn ie  wręczył afisze 
zwołujące zgromadzenie  wyborców w G ródku  na 
środę. P. Dr. M i s i  ń s k i  p rzy łącza  się do w nio
sku p. Dr. O r ł o w s k i e g o  i wnosi, ab y  wybrać 
3 de legat  ów. Na delegatów p rzedstawia  bu rm is trza  
p. l i r .  Dworskiego, j a k o  przewodniczącego komi- 

Śniadatlbo d o  onegoż, łagodzi bodaj' tem te tu ,  Ks. Dr. D r o z d a  a na  wniosek dodatkow y
swej smutek p o  Stracie iutratnej, swej do- p. D a m s k i e g o  j a k o  trzeciego de leg a ta  p. Pa-
tycbczasowej posady, iż pozostaje jeszcze w t r y n a .  Ks.  Dr.  P a s z y  ń s k i  zgadza  się co

Kandydat omawia szczegółowo zadania i  tej jedynej nadziei,  z a s t a ć  sekretarzem lub i do wyboru pierwszych dwóch, m niema jed n a k ,  aby  
i prace, jakie czekają radę ptustw a w obe- kasyerem gminnym. W  dawniejszych ko- j  trzecim dolegałem wyluać  o b y w a te l a ,  k tó ryby
cnej kadencyi. Sprawy te odnoszą się 1) do u- respondencyacb doniosłem Wam o odbytych reprezen tował mieszczaństwo, a to L  M a j e r s k i e 

g o  co też zgromadzenie  uchwala .  P. A m ort  
wnosi z powodu, iż p. burm is trz  Dr. D w o r s k i  
j e s t  c ierpiący i może nie będzie mógł pojechać 
do Gródka ,  aby  wybrać na  ten  wypadek  zastępcę w 
osobie p. Munuego. Uchwała zapada  w myśi  wnio
sku. —  Z atem  w środę d. 25- b. m. de leg ac ’ 
z P rzem y ś la  inają być w G ródku  obecni na  
zgromadzeuiu  wyborców a  potem wziąć udziaf  w 
posiedzeniu k om ite tu  g ródeckiego przedwyborczego, 
tarać  się o porozumienie i tam tejszym  komite

Dobromil, dnia 24. lutego 1891.
Nareszcie sp ełn iło  się dzięki naszym  

wielkościom powiatowym, to co od dawna  
przewidywaliśmy, iż dziś zasiadł naród Izra
ela na tronie zwierzchności grodu Herbu tów 
a gm;ay miasta Dnbromila. Dziś oddaje
rządy swe dawny burmistrza w ręce żydów,
jednak zaproszony tam jedyuy katolik przez 

uzyskania zupełnej autonomii  w sprawach i d u - ; H. Blumenfelda, nowego Durmistrza, wspólnie 
kacyi, administracyi dróg żelaznych, zniżeń z całą falangą zwieizchniaów  żydowskich na
taryfowowych, wreszcie udziału w odpo - ■ •* ■
wiedniej części podatków pośrednich i bez 
pośredmen. (Brawa i oklaski.)

zawiadomić. R adca  p. P r z y b y l s k i  przedstawia  
komite towi,  że chociaż sy tu a cy a  co do wyboru 
k an d y d a ta  jes t  j a s n ą  i prostą ,  g dyż  j e s t  ty lk o  jeden 
k a n d y d a t  godzien zaszczy tu  posłowania z m ia s ta

K w ia tkowskiego,  gdy tenże przyją ł w całości 
program  lew iiy  sojmn. Dalej uchwalił  kom ite t ,  
ab y  wezwać wyborców miasta  Ja ro s ław ia  i Rze 
szowa, by j a k  jeden mąż swoje g ło sy  oddali na

Przemyśla ,  —  t.o k om ite t  przedwyborczy powi- inżyniera  Kwiatkowskiego j a k o  posła  do Rady

staw odawstwa socyalno-politycznego; 2) za 
łatwienia bieżących spraw polityki ekonomi
cznej, a mianowicie: reforma waloty, odnowie
nie traktatów cłowycb, wreszcie 3) reformy 
podatkowi j.

W  końcu oznajmił kandydat, że  
w razie wyboru, tak w interesie własnym  
jak i w interesie miast, które ma zastępo
wać, będzie się porozumiewał z wyborcami 
i każdej chwili na ich życzenie złoży  mau 
dat poselski (Brawa), O żadne zaszczyty, m 
godności nie myśli się ubiegać i lubo jest

we wrześniu r .  z .  wyn iracb do rady gmin 
nej m. Dobromila, o sztuczkacn żydowskich  
jakich użyto, aby wybrać kabał zwierzchno
ścią  gminną a zarząd majątku czysto chrze- 
ściańskiego zagarnąć w żydow skie  ręce ,  
o klątwach t. z. hsjrem, o które Prokura- 
torya Państwa postanowiła wdrożyć s ie d z i* o  
kryminalne, uznaiąc takowe za zbrodnię  
gw ałtu  publicznego; ale dotychczas mimo 
upływu 3 miesięcznego czasu niewiadomo,  
dla jakich przyczyn nic nie zrobiouo. Dono- tem  i przeprowadzić tak ż e  i w G ródku  kandy- 
niłem i o tem, że Wydział krajowy, ta n a j- J d a tu rę  p. Dr. Lewickiego jako  jedyną .

państwa."
Przewodniczący kom ite tu  W ie ,rzu tn ie * .“

K R O N I K A .

ubogi., zrezygnuje z płacy, którą pobiera ja- wyżs a magistratura antonomiozna, wysłał v Nastęjmie p. Gantski oświadcza : „Z  powo-
ko urzędnik Wydziału krajowego (Brawa). ! końcn gruduia z. r. radcę Michaleszewskiego I du, że m nie  dochodzą słuchy, iż pp. rzemieślnicy

Następują interpelacye. P. Szechowicz na lustracyę urzęau gminnego, która wykryła i tu te jsi  chcą oddać swoje g łosy  na mnie, więc
zapytuje (po rusku) kandydata, jak s ię  za- w iela i nieład w kasie, przywłaszczenie sobie ; wnoszę, aby p. bu rm is trz  od siebie w Gazecie
patruje na ugodę Rusinów z Polakami? Kan- kwot do funduszu miejskiego należących. Przemtjtkiej  ogłosił rodzaj prośby, iżby wszyscy
dydat odpowiada, że  sprawa ta nie n a le ż y . liczao nadużycia i zaniedbania ze strony 
do atrybucyi rady państwa i musi być za-1 zwitrzchności gminnej, względnie burmistrza
łatwiana u nas, w kraju. Ks. Czerluuczakie  
wicz mówi coś o partyi socyalistyczno demo
kratycznej i żąda od kandydata, by mu wy 
jaśuil, czy Galicyą uważa za s t a l e  przy-

To tez na podstawie aktów lustracyi W y
dział kraj. uchwalił rozwiązać radę i zwierz
chność gm inną i zażądać <*d Namiestnictwa  
ustanowienia komisarza rządowego. D la Na

ci, k tó rzy  zam ierza ją  głosować za m ną oddali  
g łosy  na  p. Dr.  Lewickiego. P.  Dr. I) w o r s  k i 
odpowiada, iż uczyni to w kró tk ie j  d r o d z e ; m ia
nowicie zaprosi wszystk ich  panów przemysłowców 
i rękodzieln ików do k asy n a  m ieszczańskiego a lbo 
do sali radnej i p rzedłoży im życzenie p. Gaui-

Przemyśl, d. 25. lutego 1891.

P osiedzen ie  R ady miejskiej zostało 
zwołauem na czwartek ,  o godzinie G wieczorem, 
do wielkiej sali radnej.

Konfiskata Nr. 7 Gazety  Frzemyekiej
za a r ty k u ł  pod ty t .  „ F u n d a c y a  H i r s z o w -  
s k a "  zosta ła  zuiesioną. Nie możemy a r ty k n łu  jed n a k  
powtórzyć, g u y ż  p .  p ro k u ra to r  zgłosił  przeciw 
uchwale  T ry o u n a łu  znoszącej konfiskatę zażalenie .

Ks. b iskup H ryn iew ieck i,  p rz e jeż 
dżał we wtorek dnia  24 .  b. m. przez nasze m ia 
sto, udając  się do Krasiczyna, gdz ie  mu książę  
Adam Sapieha  ofiarował gościnnie  rezydencyę.

D a r .  Ud p. J .  Styfiego o trzym aliśm y kwotę  
3  zł. na  pomnik A. Mickiewicza. Kw otę  tę  dorę
czyliśmy p adw. Di I iioimrdnwi T arnaw skiem u 
upoważnionemu do odbierania  sk ładek p rzezna
czonych na cel powyższy.

T o w a rzy stw o  dram atyczne odbywa
j u ż  próby z kom edyi kontuszowej J .  J . K raszew 
skiego p od  t y t .  „R adz iw ił  w  gościn ie11. Kom edya 
te odegrana  zostanie n a jp ra w d n p o d o D n ie j w drugiej 
połowie m arca  b.  r.

Zmiana w łasności.  Majątek ziemski
L a c b a w a ,  w powiecie D.ibroinilskim położony, 
własność p. B ajlena  p rn sak a ,  nab y ł  p. W ł a d y 
s ł a w  N o w a c k i  z Krecowa.

Z  p o w o d l l  O s p y  szerzącej się ciągle,  
zarządz i ła  R ada  szko lna  okręgowa, iż w szkołacli 
etatowycli  i ludowych w Frzem yślu  rozpocznie 
s ię  n a u k a  dopiero e dniem 10 maręa. R a d a  
szko lna  kra jow a zarządz iła  to samo co do szkół 
średnieli  i nauczycie lsk iego  sernic,  żeńskiego.

Rudcr.l. M ieszkańcy domu pod lk .  2 ‘JK 
położonego przy ul.  W ęgiersk ie j ,  ż a lą  się, że w 
sk u tek  opieszałości właściciela wym agającego  c ią 
gle czynsz drogi, przez dach dz iurawy i źle zao p a 
trzone sufity p rzecieka do mieszkań woda, a  w 

odchodkach tak i  s t ra szn y  pauuj< nieporządek, że 
utopił  się  tam  onegdaj ko t  i dsm  psy. Urząd



Nr. 17. G A Z E T A  PR ZEM Y SK A  z 26. lutego 1891. 3

budow niczy  miejski  p rzysłuży łby  się wielce mie- ; towi w Samborze. Każdy z a jentów  powiózł swą 
szk am o m  tej rudery ,  zbadawszy ją i wydając i  ofiarę do 1’esztn drogą umówioną i tam  w pewnym 
p. właścicielowi nakaz ,  j a k  ttaryi lilejsz' go nsu- lioteln przy  ilworeu kolejowym razem  się połą-
nięcia w y tkn ię tych  braków.

P r / . c i l l > ś l  l»ez r z a s u .  Dnia 2-1. b. m.
o godzinie I 1 ' /8 w południe s ta n ą ł  zeg a r  na  wieży

czy wszy, podróżowali wprost do K ons tan tynopo la  
Z dworca kolejowego w K ons tan tynopo lu  

wywieźli je omnibasem do pewnego p a rk u  za
ratuszowej i dopiero za pół godziny puszczono | sto l icą ,  w k tó rym  przybycia  ich oczekiwało ju ż  
go w ruch. Starowina  potrzebuje  widocznie tro- 9 kupców z pełnymi trzosami.  —  Po dokładnem
skliwej rę i zega rm is t rza  i większej opieki ze 
s trony  s trażaków  pełniących służbę na wieży.

N i c d b a l o ś l  s t ó j k o w y c h  wp wtorek 
p rzyb ijano  w samo południe szyld na balkonie  
kam ien icy  A schkenazego położonej przy ulicy 
F ranc iszkańsk ie j .  Mnóstwo gawiedzi ul icznej zg ro 
madziło  się na  chodniku i p rzypatryw ało  z cieką 
wością, j a k  wyciągano na balkon  firmę „W ilezera .u 
Stó jkowy pełuiący służbę zam ias t  uwolnió chodnik 
od gawiedzi,  p rzystaną ł  sam i gap ił  się z o tw a r 
tymi ustami na szyld objaśnia jąc  przyte.m „ p a 
n ience1* obok niego stojącej ,  co zacz ten „Wilezer,** 
k tórego  wieszają.

P r z e j a ż d ż k a  r  p r z e s z k o d a m i -  w  nie 
dzielę minioną po połuduiu jecha ło  k i lku  żołnierzy 
inżynie ry i  wojskowej nową drogą,  w fiakrze bę 
dąeym własnością p. A. Przed nowo wybudowaną 
kam ien icą  p. dr. Ro. załam ał się nag le  spód po
wozu i żeniści używający  niedzielnej  przejażdżki 
wpadli  pomiędzy koła toczącego się  szybko  we
h iku łu .  Woźnica po chwili  dopiero spostrzegł,  że 
stracił  gośi i i przystaną ł.  W spólnym i siłami po
układano  j a k o  t ak o  wyłamaue deski i pociągnięto 
stępem ku miastu. Po tym  wypadku ,  k tó ry  oprócz 
komizmu mógł sprowadzić także  uszkodzenie  j a 
dących fiakrem, należałoby zarządzić  przegląd pu 
deł f iakierskich.

C z e l n y  r z e z i m i e s z e k .  Pani w . ,  za
m ieszkała  w Bakończycach, p rz y b y ła  przed k i l 
kom a dniami do oiiasta  na kupno. Załatwiwszy 
spraw unki  zawezwała  f iakra  Nr. 16 (podobno to 
fiakier p. in sp e k to ra  policyi miejskiej) stojącego 
w R y n k u ,  aby  ją  odwiózł do domu. W siadając  
do f iak ra  przeliczyła  pani W. pieniądze pozostałe 
i schowała  j e  do portm onetk i,  k tó rą  włożyła 
do kieszeni od płaszcza. F ia k ie r  powiózł p. W . 
u licą  Dobrom ilską Gdy przejeżdżali  koło kamie 
nicy p. Gamskiego położonej przy ul.  Szpitalnej,  
wskoczyło na  stopień fiakra j ak ie ś  indywdduum

oglądnięciu i zbadan iu  fizycznem ty ch  ofiar, przy 
stąpiono do licytacyj,  a po dłuższem ta rg u  n aby ł  
j e  j a k o  najwięcej da jący  N. Kugel,  właściciel 
domu publicznego w K ons tan tynopolu  przy  ulicy 
„Gula capnxande, “ płacąc ga licy jsk im  ajentom od 
każdej bogdanki po GO lirów tu reck ich ,  t. j .  
przeszło 0 0 0  zł. T ow ar  zaknp iony  s ta ł  się  wła- 
snością nabyw cy ,  a ten zawiózł t ak o w y  do swego 
harem u i umieścił na I. p ię trze  pod zamknięciem 
i s trażą .

Bogdanki  nasze zdziwiły się wprawdzie tern 
postępowaniem, ale cóż robić, było jnż zapóźno, 
gdy  się sp o s trz e g ły  pod k luczem, a w otoczeniu 
swojem poznały  dwanaście innych dz iewcząt  tej 
naród wosi i. co i one, również z Galicyi.  k tóre  
w ten sam sposób wywiezione zostały .  Między 
innemi poznały one tam  Surę Brachfeld z Czudea, 
córkę A b ra h am a  B rachfelda l iczącego obecnie 
blizko lat  90,  k tó rą  z P rzem yśla  przed dwoma 
la ty  wywieziono, Anie lę  B ern iak  z pod Krakowa,  
k tó rą  przed 7 miesiącami, i Feigę N. ze Złoczo
wa, k tó rą  ze Lwowa przed 18 miesiącami do 
K ons tan tynopo la  wywieziono. Innych dziewcząt 
z nazw iska  poznać nie zdołały, bowiem pod karą  
cielesnej chłos ty  narodowym językiem nie wolno 
im było z sobą rozmawiać. K ażda  z nich ma 
tam  swą osobną celę, a n a  k u ry taazach  w tym 
celu jest s traż  us taw io n a ;  również dzieje się to 
samo, gdy  się m ają  zejść dwie lub  w*ęcej razem.

K ażda  z nowo-przybyłych dziewcząt nie 
ma żadnej styczuości na  zewnątrz  i t r zy m an ą  
bywa w ukryc iu  przez pierwsze dw a miesiące, 
dopóki nie nauczy  się k i lkanaście  słów mowy 
tu reck ie j ,  aby mogła  przed ko n tro lą  urzędową 
podać swe p rzybrane  tu reck ie  imię  i nazwisko, 
oraz  miejscowość.

Je d n a  jednak K a ta rz y n a  Adamów zdobyła  
s:ę na odwagę i J m a  9. paźdz ie rn ika  1 8 9 0  w 

o .v spuściła się  z I, p ię t ra  oknem na przeście

ności s ta rszy zn y  przystąpiono do wyborów i w y b ra 
no na przełożonego: p W incentego Borkowskiego, 
zas tępcą  p. J a n a  K a m iń s k ie g o ; na  wydziałowych 
panów: M. Dn-nwalda,  J .  G órn iaka ,  L udw ika  Ba- 
law ajdra ,  Ch. Tannenbaum a,  A leksandra  L ju czy k a ,  
H. W eim eb a ,  G. Unsinna, .T, Micliońskiego i Fr. 
S tn p n ic k ie g o ; zas tępcam i p p . : A Krochm alą ,
W . Skupińskiego, J .  Ż y tk a ,  St.  Bocheńskiego i 
L .  W. Hassa.

„Konczyk. h morystyc ne" od Oazete , co  
sze  u was wydrapuje na szwatło dżenne.

A  p y s z !

obdarte  i wyrwało p. W . z kieszeni od płaszcza | rodłach na ulice i zdo ła ła  dotrzeć do am basady  
portm one tkę  zaw ierającą  w banknotach  kwotę  au tro-węgin-skiej w K ons tan tynopolu ,  zk ąd  na 
10  zł. W pierwszej chwili  osłup ia ła  pani W.,  koszt państwa odesłano ją do (łal icyi .  
lecz przyszedłszy rychło  do siebie, zawołała na Śledztwo energiczne, przez c. k. p roknra-
wożnicę fiakierskiego, a b y  za  uciekającym  ku to ryę  państwa i poliryę  w P rzem yślu  w sprawie
miastu rzezimieszkiem popędził.  Woźnica nawró- powyższej, w skutek  doniesienia policyi rzeszow- 
o.ił bardzo powoli i zam iast  kłusem podążał za skiej,  zostało zarządzonym i k i lk u  h and la rzy  tego 
uc iek in ierem  truchcik iem . N awoływania  p. W, na  żywego towaru  ju ż  uwięziono. Dalsze  dochodzę- 
woźnicę, a b y  szybko jec h a ł  nie nie pomagały,  g dyż  n ia  są  w toku  i spodziewać się należy, że wła 
woźnica t łum aczy ł  się, iż „widzi nie dobrze .** T t  dzi dze kom petentne energicznie w y s tąp ią  i za jm ą 
wna „ k n r z a  ślepota** n woźnicy fiakierskiego ^  aię t ą  sprawą, by  i inne, tam  pozoztałe  dzie- 
dzień jasny,  pozwoliła  złodziejowi zniknąć  koło wczęta,  nieznane 7. nazwiska,  zosta ły  uwolnione 
„Knperzka** ze swoją zdobyczą. Cała ta  sp raw a  i miały powrót do k ra ju  umożebniony, niewąt- 
wydaje nam się dość dziwną, gdyż  opór fu rm ana  pliw ie  bowiem p okaźna  cy fra  Polek  po wielu
przeciw pędzeniu z a  złodziejem, k tó reg o  przecie inDyeb tak ich  zak ładach  w K ons tan tynopo lu  j e s t
dwukonnym  powozem ła two mógł dogonić, pokry-  więzioną
ty  n iezręczną wymówką . ż e  dobrze nie widzi** i W y k r t Z  n » W  « > | | ro d Z O U y « ‘h  i A m u r
n a p a d  rzez im ieszka  w dzień n a  uczęszczanym tra- ł y i* h  OSÓB w mieście Przem yślu  (łącznie, z za-
keie. na  osobę siedzącą w powozie, wskazują,  żc łogą  wojskową) za  czas od 15. do 21 .  lu tego 1891,

—  Nowourodzonycb : chłopców 1 1 —  dziewcząt
15 - -  razem 20  dzieci —  nieżywourodzonych 1 |  
chłopiec — 1 dziewczę —  razem 2  dzieci —  
zmarło w pierwszym roku ż y c i a : chłopców 4

dziewcząt 4 —  razem 8 dzieci —  zmarło  
z chi rób : z b ra k u  sił żywotnych 1 — Z O S p y
8  —  z odry  3 —  z dławea 1 — z gruźlicy
płuc 2 — z chorób zapalnych narządu oddecho
wego 7 — z nieżytu  j e l i t  2 — z nagłych przy 
padkuw chorobliwych 1 —  z uwiądu starczego 1
—  z wszelkich innych chorób 5 — razem zmarło 
31 osób —  między tymi zmarło  obcych 2 osób
—  w szpita lach  (i osób.

między furmanem a złodziejem mogło istnieć po 
rozumienie  Tajemnicę wyświeci zapewne docho
dzenie, które p o l iey a  m ie jska  m ia ła  wdrożyć.

Środek na g d er l iw e  św iek ry .  P.
B. byłhy  zupełnie szczęśliwym i zadowolonym ze 
swego losu, j a k o  mąż i ojciec rodziny, gdyby  
nie swarliwa św iekra,  k tó rą  go ż o n a  obdarzyła.  
Ile razy' p. B. zdarzyło  się spóźnić o kwadrans 
lub  pół godziny na  obiad, zabawić wieczorem 
trochę  dłużej ze znajomymi, zrobić j a  ąś uwagę 
d o t y c z ą c ą  gospodarstwa domowego, skarcić  które z 
dzieci , słowem zamaniiestować się j a k o  pan domu, 
s ta w a ła  mu św iekra  okoniem i gderan iu ,  tudzież 
kazan iom  nie było  końoa. P. B. próbował w p ra 
wdzie n ieraz  wobec św iek ry  być stanowczym, 
lecz wtedy zamieniało się te rk o tan ie  we łzy i 
na rzek an ia  na  gburow atość  i n iedelikauiość  w ob
chodzeniu się 7. kobietami P. B. zrozpaczony k u 
pił wreszcie „ a i i s to n 1* i gdy św iekrowa rozpo 
częła swary  n a k ła d a ł  n a ty c h m ia s t  na waleo sk.. 
cznego m azurka  lub walczyka  i szybko  k rę c ą c !  
ko rb ą  wygryw ał dopóty na arystonie .  dopóki 
ś w ie k r a  nie mogąc przegadać i przygłuszyć glu- 
śnsgo ins trum entn  wreszcie ochrypła  i u stąp iła  7. 
placu .  Po k ilkurazow ym  zastosowaniu tego  n ie
winnego środka  doprowadził  p B do tego, że 
gdy  w razie  nadciągającej burzy  domowej chwycił  
za  a ryston , św iekra  ub iera ła  się i wychodziła  
spiesznie z domu, do której przyjaciółek od serca, 
a b y  przed  n ią  wynurzyć  swoje żale  i na  zięcia, 
Zapanował spokój błogi. 8 r ^ > k  ten n iezawodny 1 

w ypróbow any polecam y wszystk im  mężom o bda 
rzonym swarl iwym i świekrami.

P r z e t n y ś l a n k a  w  h a r e m i e .  G a z e ta  
R z e s z o w s k a  douosi ; Po lieya  rzeszowBka.odkryła  , 
i i  handel  dziewczętami miino wszelkich śród 
ków ostrożności i w ydanych zarządzeń władz, 
udawał się dotychczas z pomyślnem powodzeniem j  

w naszym k ra ju ,  chciwym zy sk u  handlarzom . 
Sprawdzonem zostało, iż z końcem sierpnia  l b 8 9  
roku, sprzedali  małż. F i  e c  k o  w i e  ćzwam Kwa- 
teehe) w P rz e m y ś lu  K a ta rz y n ę  A d a m ó w ,  lG 
la t  liczącą,  córkę  tam tejszego stolarza,  ajentowi 
ze Lwowa, a w tym  sam ym  czasie N. Brenne- 
rowa z Sam bora  Maryą Korauniak ,  1 7 la t  liczą

Z Izby sąaowej.

Zniesiona konfiskata.

N a posiedzeniu jaw n em  rozs trzyga ł  onegdaj 
tu t .  T ry b u n a ł  prasowy złożony z przewodniczącego 
radcy  s. kr .  p. L i t w i n  owi  c z a  i to w.  r.  s. k pp.  
L e s z c z y ń s k i e g o  i N e u n e l a  o sprzeciwieniu 
się redakcyi  G a z e ty  P r z e m y s k ie j  naprzeciw 
K o n fisk a cie  Nru 7 G a z e ty  z b. r., zarządzonej 
za a r ty k u ł  p t F u n d  a r y  a H i r s z o w s k a .  
Imieniem c. k. P ro k u ra to ry i  państwa w ys tępyw ał  
c. k. st . rad. p. Dr, P r a c k t e l .  Byłego reda 
k tóra ,  p, Józefa  Ja ro l im a ,  zas tępyw ał  pełnomocnik 
p. adw. Dr. T a r  u aws k i. Po odczy tan iu  i n k r y m i 
nowanego a r ty k n h i ,  obrońca, p. adw. Dr Tarnawski,  
wezwany do uzasadnienia  sprzeciwienia się, oświat! 
cza, iż a r ty k u ł  odczytany, sam za sobą przemawia , 
t r a k tu ją c  izecz spokojnie, zaw iera  bowiem ty lko  
k r y ty k ę  fundacyi ze s tan o w isk a  ekonomicznego. 
P, p ro k u ra to r  żąda zatw ierdzen ia  konfiska ty ,  u- 
trzyuiując,  że w a r ty k u le  zawarte  j e s t  wezwanie 
do n ieprzy jaznych  dzia łań przeciw żydom i k a 
p ita l is tom .

Trybunał ,  odbywszy k ró tk ą  n a radę  orzeka, 
że konfiskatę  się  znosi, gdyż a r ty k u ł  in k ry m in o 
wany, zawierający  dozwoloną k r y ty k ę  fundacyi ze 
stanow iska  ekonomicznego, wzywa ludność chrze- 
śc iańską  do baczności a nie do n ieprzyjaźni  jedynie 
przeciw innym wyznaniom lub klasom, zatem 
nie zawiera  is to ty  czynu f .  3 0 2  u. k. P. p ro k u 
ra to r  zgłosił  z a ż a l e n i e  proeciw temu orze
czeniu.

O statnie wiadomości.

Kandydatura Dr. Witolda L ew i
ck iego  została  po w ygłoszonej mowie 
programowej w Gródku w środę dnia 
25 . bm. jednogłośnie przez wyborców  
przyjgtą. Poglądy polityczne i ekono
miczne kandydata zy sk a ły  ogolne u- 
znanie. Snać artykuły Gazety w spra
wie wyborów padły na g lebę urodzajną.

W ydaw ca 1 odpow iedzia lny  redaktor 
H e n r y k  iS ło t w i i ia k i .

D rob ne o g ło szen ia .

Zawodowy dzierżawca
od wiosny t r. na 

lat  9— 12 w pobliżu w iększego  m ias ta  z łąk am i  
morgów 250—300 dobre j  gleby z odpowiednim i bu- 
d \ l ik am i .  Zgłoszenia pod iit. A. Z. yoste restante  
i i  odciska.

może z ab aw ić  T o w a rz y 
s tw o lub k o łk o  znajo
mych w sposób  n a d e r  

wesoły za  pomocą przeróżnych c iek aw y ch  sz tuk  
kuglarsh ic l i ,  k tóre  są  nader  ła tw e  do w y konan ia .  
T ak ich  sz tuk  kng larsk icb  można się ł a tw o  n a u 
czyć w liczbie oko ło  70. Bliższej wiadomości n dz ie la  
E. Feher w Budapeszcie ulica Andrancgo N r. 37.

1  u c z n i

PRZYJMIE 
DRUKARNIA 

S. F. PIĄTK1EWICZA 
W PRZEMYŚLU.

Rozmaitości.

Sztuczny jedw ab  Z Berlina dono 
sza: Na w iosenne jarmarki zgłuszono jui 
n itter je  ze sztucznego jedwabiu, w y r a b i a -  
uego z celiulozy. W y m la z '  k ton francuski 
Clianlonoeta u d o s k o n a l i ł  Ttn-rmau i Blutn, 
ezyuiąc m u t r y e  te niezapaloetni przoz im- 
pregiiacy^. J e d w a b . 1. celiulo/.y ma wsz'stkie  
w jasności prawd-itsego. Po w y n a l a z k u  ty m  
spt d/.iewają s i ę ,  żu sp<.woduje ogromoy 
p r  ewrót w handlu.

Ruch stowarzyszeń.

Doroczne walne zgromadzenie  cełonków s to 
w a r z y s z e n ia  wyrobów kruszcowych odbyło się 1" 
lutego 1891 pod przewodnictwem przełożonego p. 
W incentego B orkowskiego w sali m ag is t ra tua lne j .  
Członków jaw iło  się 4 1 .  Z końcem r. 1 8 9 0  w y
kazano m ają tek  stów. wyuoszący 1 0 2 6  zł. 11 ct
Po udzieleniu absolutoryum  s ta rszyzn ie  1 przyję- 

cą, córkę goapodaraa  z Sadkowic, d rugiem u ajen- 1 ciu do wiadomości rocznego sprawozdania  z czyn-

Kącik hum orystyczny.

Jaroslaf, 23 bieg miesz.
Muj słodke Mauryc !

Ja j e s /c z e  nigdy ni miał taki wielki 
szmych, jak teraz z te katolickie wybory,  
ale ja nic ni gadam „ech sc h w e’g" tszymam  
geroba pszed zebam y. Czebie jed n e g o  m o
gę  z otwai toszczy  napysacz, bo ja nimam 
dla Czebie żadne myszlenie z przykrywkie. 
Ja tu raz z wielkie w esołoszczy  pi/.yszed  
do domu i szad in der Stub na kanapy,  
pyta sze mi Sura: „Czego ty Jakob, masz 
teraz taki szntyszny gęby, uważai, a b y s z ! 
z boku nie pęknił". A  ja mówi T o  te g ł u  | 
pi katoliki robiom tui taki w esoloszcz.  Bo  
oni zawsze krzykają jednoszcz i zgodę, nie 
rubcze dawne Polskę!" — ale jak trza co  
zrobycz, to jest zaraz „dawne Polskę". 
Harmider, robienie :: protesty, przebieganie  
do porzondek dz ertny ie rajwach. My I/.ra 
elity robimy wszystko z czychoszczy  i 
sztuiejemy sze w butu. T ak  u nas nie jest  
jednoszcz in Jarosław. Jest tu trochę inte 
ligenty, trochy prolesory, m ecenasy, dokto  
ry od choroby na skute i pod skure, naj
więcej z naszy wiary, i kilka mizerne, ur- 
me urzedniky. A le te nie robiom taki kszyk,  
jak te goje od szefcy, kraicy, ślusarzu!, co  
to czasetn przeczyw spodziewaniu wyrzni 
na święte nasze zydki od tyłu. „ S c h l a g  sol! 
sie treffen*. Oni chco sobi wybracz umysł 
ny posłaniec „nach Wien" do Rady pań 
stw ow e i myszlą, ze on im zrobi w kieszeń  
wiency pieniondzuf. A  tu som takie, ze pu 
blicznie robiom z pojechanie do W iedeń, a 
drugi ebezeliby z czych oszczy  tam pojechać  
z pierwszo klasy. A le  z nasze wiarę nikto 
nie ch ce  jcchacz, bo ina lepszy Geschaft  
w miejscow oszcze sam y. Niektóre katoliki 
zrobi na te szefcy kredy kszysz po plecach  
t daie im „Conto" na pywe i trefne kieł  
basy, a jak taki goj przyjedzte do sklepi 
obruczy się na drug1 strony i dostaje na 
gem by sznadanie. Niech oni sobie zdrowe  
pijom po jedny szklanki, jak nam żydkorr. 
bendzi zachodzić na potrzeby, to my im 
w ostatni godżyny damy „po dwa" i ben  
dom tak zaszpywacz, żeby nasze wiarę 
były z gurem.

Czy u was także takie durne katol ki.
Całuje czę ze szczyros/.czy  

Tfuj 
1 . S p a r g e lg r in .

N a p r z y c z y n k u
Zeby ty ty lk o  ten list nie zgubiał,  bo 

jaki ganef da jemu do „Szm ygus" albo do

Pokój
cza przy ul. W odnej

frontowy dla  kaw ale rów , 
z osobnym wohodem j e s t  
Z A R A Z  do  u a jęc ia  w k a 
mienicy W P  P ią tk ie w i-  

Nr. 256.

Poszukuje się!;k u p n a  g ru n tu  od 
20- -30 morgów bli
sko P rzem yśla  z 
bu dynkam i lub bez

budynków . Oferty  przyjm uje  się  pod adresą  P. D. 
poste  res tan te  Cbyrów.

Agentów za znaczną prow izyą  p o 
szuku je  fa b ry k a  drewuia-  
nych zazdroatek  i w yro 

bów z drzewa Józefa  P ick  & Comp. w T r a u t t e n a u
(Czechy).

L is
ułaskaw iony  j e s t  do sprzedan ia .  Bliź* 
sza wiadomość pod 1. 9 u l ica  Zie’
loua.

T io  C n r 7 P ł l Q n i Q  d,,m m urowany (DowyJ o 4 po- 
l / v  o j l l  Ł o U d l l i i  L kojaoh  z 2 piwnicam i i przy, 
należy to śc ia m i : budynk iem  g ospodarsk im ,  s tudn ią  
i ogródkiem  przy t rak c ie  W ęgiersk im , naprzeciw  
„Białego k o m a" .  W iadom ość  u nauozyc ela P i e r z 
chały.

W kolein pod „Opatrznością"
do w yna jęc ia  oil 1. czerwca b. r. w ie lka  sa la  
z dwoma przy leg łym i pokojami.  Bliższa  wiado
mość u dzierżawczyni hoteln.

KWIZDY PŁYN
pizeciw gośćcowi
od wielu la t  w ypróbow any  
środek dom owy i z ach o 
wa w czy ś r o d e k  v t m « -  
c n i n j ą c y  ,rzed i po 

w ie lk ich  ua tęż  u iach , d ług ich  m ar
szach itd. Celem u n ik n ię c ia  ałszo- 
wania  up ra sza  sie  p rzy  zak u p n ie  
żądać  ty lko  Kwizdy preparat i po
wyższą m ark ą  ochronną  zaopa trzony  
Cena za flaszkę 1 zł. Prane. J a n a  
Kwizdy a p tek a ,  obw.w K orneuburgu  
p o d  W iedniem  r. i V. nus:r .  i król 
rumun. dostaw cy  nadw.

Prawdziwy na sk ładz ie  w wszy
stk ich  a p te k a c h  monarchii  an«tro- 
węgierskiej.
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WODY MINERALNE
k r a j o w e  i z a g ra n i c z n e

utrzymuje na składzie

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.
V  Y - r w - w - T T r •w 'w w~w -tr ■» w w 'w'V '+r

u .W  nowym lok

MÓGDllA 
PERFFMERYA
D. Ludkiewicza

w Przem yślu,
n l i c a  F r n n e i f i z k a ń i k a

poleca Szanownej 1' T. Publ w in s c i  
skład i sprzedaż LurHwną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych,  
pr/.yrządów chirurgicznych, < pet m a 
ków. środków toalet' wyeh, m ydcl.  per
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po
kostów, lakierów, bronzów, uesiufe-  
keyi. itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska '/»• '/i- ’/i funtowych.
KAWA AR AB SK A  O y lw i  i Kuba 

funt 1 1 0  ct.
1UJM JAM AJKA.
OLIWA NIC EJSK A o d  12 ct.
OCET W IN N Y  16 i 32 ct.
r/ K I  A T Y N A  h i s ł s
K A D ZID ŁO  KR Ó L EW SK IE antimia- 

zmatyczne w płynie.

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w blaszanych pudolkadi.  
MASĘ FR A N C U SK Ą  do 7.1 puszczania 

podłogi w 6 odcieniach.
Korki, gąbki, pędzle, s/.nnry gumowe  

i rury szklanne do kotłów paro
wych, begary, rary gum owe do ścią  
gania piwa, przezerwnty wy gumowe.  
Nowość: perfumy Lilas Blauc 

i Lirynga.
Zamówienia z prowincji uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz ^

ap

i D n .  1 .  l i s  t c p a  eta , 1 8 9 0
utworzyłem 

W PKZKMY.śl.l l 
w domu p. Asclikcnazowyj pod 1. 153 

ni. F ranc iszkańska  przy  Bramie

obok s k ł a d u  nafty  W .  W ik to r a  i Ski
bogato zaopatrzony

I K Ł A D  f f J T E B
kra jow ych ,  rosyjski ' ' i a m ery k ań sk ich

0 0 , owych i u,L »/,tuki.

Dostarczam serdak i ,  kołnierz,! k i. 
z a ręk aw k i  i czapki po n a jp rz y s tę 
pniejszych cenach.

J a U ó l t  R c r n f e l d .

i F Ł p ± = i= l= g E f |= l:

KRO WIANKA
z k o n ce sy o n o w an e g o  z a k ł a d u  k ro w la n k o w e g o  

I. Freysingera lekarz., miejskiego w Lisku,
do nabycia

w aptece „pod Opatrznością” ¥. Bajera
w P rzem yślu .

CA=- i - J [=T=i J

O G Ł O S Z E N I E .
D yrek cya  kasy chorych i starszy zna zgromadzenia tow arzyszy  sto

warzyszenia  przem ysłowców w yrobów kruszezowyeh zwołuje doroczne walne 
Zgromadzenie członków kasy chorych tegoż stowarzyszenia, które się w nie
dzielę dnia 1. marca 1801 o godzinie ?> po południu w sali magistratualnej. 
odbędzie.

Porządek dzienny dla w alnego Zgromadzenia cz łonków kasy  chorych:
1) O dczytanie protokołu ostatniego walnego Zgromadzenia i zatwier

dzenie tegoż. *2) Sprawozdanie o stanie majątku, zatwierdzenie rachunków  
z końcem roku 1890 i udzielenie ubsolutoryum D yrekeyi.  3) Sprawozdanie  
z czynności D yrekey i.  4) P ow zięcie  uchwały zn ies ion a  dotychczasowej 100  
procentowej zapomogi na t i 0 wedl e § 1 1 -  statutu przepisanej i uchwalenie  
uregulowania wkL.dck wedle tegoż paragrafu. f>) W ybór 3 członków i 3 za
s t ę p c ó w  do W ydziału  nadzorczego § 30. statutu kas. chor. 6) W ybór lekarzy.  
7) Ewentualne wnioski cz łonków.

Przemyśl, dnia 10. lutego 1891.
Teofil Herloss Józef Górniak

sekretarz. dyrektor,

/  koncesyonowanego zakl  idu

Prof Dr- A. Barańskiego
we L W O W I E

K E O W I A N K Ę
co tydzień św ieżą i pewną w skutkach"

nabyć można

w Aptece pod Gwiazdą w Przem yślu
obok wieży zegarowej

P 1 E K A R N I A
Józefa Taworskiego

7.0 8 , a /u  pr /cnii-siona do dom u pod Nr. 439 przy 
ulicy busz,owi j. Więcej nie sp-zt-daję mejfn pio- 
C7,ywa w sk lep iku  pod a p te k ą  B ayera .  W pie
k a rn i  moi* j d iHtać można dw a razy  dziennie  
świeże pii-ezywo, mianowicie elileb żyta i ,  py
t lowany, pszeniczny, razowy, bu /k i  roga tk i  i 
p ieczywo herbaciane.  W rynku  naprzeciw han
dlu SilbiTsteina 8) rzedaje się  moje pieczywo 
świeże od godziny 10 rano. Dziękując  za d - 
tychczasow e ła sk aw e  względy l’ . T .  Publiczno
ści i uprasza jąc  o t ikowe na przysz.ł iść, k re ś lę  
się z poważaniem

Józef Tawoeski
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" L  III

lekarska malaga
sp raw dzona  przez analizę

s ta c y i  do św ia d c z a ln e j  d l a  w in  w  K lo s te rn e u b u rg u
ni jako znakomity środek wzmocnienia dla osłabionych lub chorych dla rekon- 
Ln walescentów , dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przeciw iiiedokrewności 

i niestraw ności, sprzedawania w całych lub półfł iszkach z prawną marką ochronną
hiszpańsk iego  handlu win

"W S Sf  •&, 3D ©  S&
po cenai li oryginalnycli jak w VViedniu i Hamburgu: 2 zł. 50  ct. za całą. a 1 zł. 30  ct. 

pól tl szki (naturę 1 Ciut blanche) cała daszka 2 zł., pół daszki l zł. 10 ct. 
Nadto różne wyborne wina zagraniczne w daszkach oryginalnych po cenach  

oryginalnych.
Wszystkie wina handlu V i n a d o r  dostać można w Przemyślu w handlu  

Al. Kruga, E. Krtiga, w Składzie win u S Landau, w Drogueryi I). Ludkiewicza i w 
Cafe Corso. ’

Na nmrkę Vi, ador jakoteż na prawną markę ochronną proszę dokładnie uważać 
A g d 'ż  tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż.a ta

&
1

D ru k iem  S. F .  F ią tk ie w icc a  w  Przem y ś la .


